JAWORÓWKO
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Jaworówko jest wyjątkowe pod kilkoma względami: należy do trzech parafii (Gołaszewo, Mieścisko i Łopienno), ma tylko 48 mieszkańców i rozciąga się od Gółki aż do Miłosławic, czyli na odcinku prawie 3-kilometrowym. Zagrody są tu oddalone od siebie średnio o 500 metrów, a jest ich w sumie 16, z czego tylko 10 zamieszkałych.

Jaworówko pojawia się w źródłach z XVI wieku jako osada należąca do Miłosławic. Dopiero pod koniec XIX wieku zaczęło występować jako samodzielna wieś. Istniał tu średniej wielkości (129 ha) majątek z cegielnią, który od 1906 roku aż do końca II wojny światowej należał do niemieckiej rodziny Gohlke. W majątku był pałac i trzy czworaki. W chłopskiej części wsi istniało 13 gospodarstw, w tym tylko jedno polskie. Po wojnie majątek został rozparcelowany, a cegielnia upadła w latach 60. Grunty najpierw, na krótko, przejęła utworzona spółdzielnia produkcyjna, a po jej upadku PGR. Obecnie gospodaruje na nich spółka rolnicza. 

W Jaworówku istnieje też pięć gospodarstw rolnych, największe posiadają: Jan Lewandowski i Paweł Urbański. 

Dużym utrudnieniem dla tutejszych mieszkańców są drogi. Z Miłosławic do pierwszych zabudowań prowadzi bruk, a dalej są już tylko utwardzone polne drogi. Brak asfaltowych wynika z tego, że wieś leży z boku głównych szlaków i jest bardzo rozległa.

Sołtysem jest tu od 1989 r. Bronisław Chojnacki. 

